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Wynalazek niniejszy polega na tern, że
między podporami układa się bez ruszto¬
wania oparte na tych podporach arkusze
blachy falistej o wymiarach odpowiednio
dobranych i obliczonych; na blasze tej u-
bija się następnie odpowiedniej grubości
warstwę betonu, a po wyczekaniu, aż be¬
ton dostatecznie stężeje, otrzymuje się jed¬
nolity ustrój stropu, stanowiący jedną ca¬
łość, w którym beton wytrzymuje natęże¬
nia ściskające, zaś blacha falista stanowi
uzbrojenie, przejmujące natężenia rozcią¬
gające.
Przy wykonywaniu stropu blacha fali¬

sta służy z początku jako rusztowanie,
które dźwiga swój własny ciężar i warstwę
świeżego betonu, jedno i drugie tak do¬
brane, aby natężenia blachy były odpo¬

wiednio niższe od natężeń dopuszczal¬
nych.
Gdy następnie beton stężeje i, wskutek

przyczepności między betonem a żelazem,
utworzy z blachą jednolitą całość, odgry¬
wa blacha rolę uzbrojenia, podobnie jak
żelazo np, okrągłe, ogólnie używane w
ustrojach żelazobetonowych, ciężar zaś
użyteczny, spoczywający na tym ustroju,
jako na belce między podporami, może
wzrastać aż do granic, przy których w bla¬
sze falistej występują dopuszczalne natę¬
żenia na rozciąganie, względnie w beto¬
nie — dopuszczalne natężenia na ściska¬
nie,

Korzyści, które taki ustrój dać może,
polegają na oszczędności kosztów budo¬
wy* gdyż odpada zupełnie potrzeba ruszto-



wania, a robocizna ulega wielkiemu upro¬
szczeniu; poza tern, jak wykazać można
obliczeniami, podobny ustrój jest wytrzy¬
mały dla stosunkowo bardzo wielkie ob¬
ciążenia użyteczne, znacznie większe, ani¬
żeli w ramach nośności samej blachy, i tQ
nawet przy cienkiej, byle dostatecznie wy¬
sokiej i sztywnej blasze, przy małej wyso¬
kości konstrukcyjnej stropu i przy znacz¬
nych rozpiętościach, których granicę sta¬
nowi tylko długość arkuszy, stosowana w
walcowniach (obecnie 6 m), lub możność
spojenia arkuszy.

Szorstkość blachy zwiększyć można
różnemi sposobami, a ponieważ beton, wy¬
pełniający fale blachy w obrębie jej wy¬
sokości, niema wielkiego znaczenia kon¬
strukcyjnego, może on przeto zawierać
tylko niewielką ilość cementu.
Jeżeli zależy na tern, aby fale: były nie¬

widoczne od zewnątrz i aby dolna po¬
wierzchnia stropu stanowiła płaszczyznę
gładką, przydatną do wyprawy, wystar¬
czy przed użyciem wypełnić najprzód Jed¬
nostronnie fale blachy lekkim, względnie
chudym betonem, listwami z drzewa i t, d.,
a po dostatecznem stężeniu od^yrócić i u-
łożyć na podporach, poczem dopiero do¬
konać betonowania].
Ten dodatkowy, wyrównywujący ma-

terjał można zresztą zabezpieczyć w roz¬
maity sposób od ewentualnego wypadnięcia.

Wyżej opisany ustrój służyć może do
wykonywania płyt, tak poziomych, jak i
pionowych (stropów lub ścian), a także
do słupów, wsporników i t, d,, przyczem
nic nie przeszkadza uzupełnić uzbrojenie
dodatkowemi prętami żeląznemi po jednej
lub po obu stronach.
Podobny ustrój służyć może d!o płyt

(belek), wolno na dwóch końcach podpar¬
tych, oraz do płyt ciągłych, podpartych
kilkakrotnie.

Zastrzeżenie patentowe.

Ustrój żelazobetonowy, znamienny temf
że uzbrojenie jego stanowi żelazna blacha
falista, która podczas roboty służy naj¬
przód jako rusztowanie, względnie desko¬
wanie podpierające, zaś po nałożeniu i
należytem stężeniu betonu tworzy z nim
jednolitą belkę, zdolną wytrzymać natęże¬
nia, powstające wskutek dalszego obcią¬
żenia ruchomego, przyczem blacha falista
pracuje naJ rozciąganie, zaś beton na ści¬
skanie; blacha falista może być przytem
albo obustronnie otulona betonem, albo
też pozostawać z jednej strony widoczną,
będąc odpowiednio zabezpieczona od
rdzewienia,

Leon Wierzbicki.

Druk L. Bogusławskiego, Warszawa.
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